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Z Warszawy. 

Z Warszawy piszą паш: 

Wśród ciągłych rewizyj, aresztowkń, 
odbywa się ospała ukcya prad »yb-rez». 
Pogłoski o zniesienia stanu wojennego 
sterig się, ale me zdaje się, aby rychlo 
się om lo Kampanię przedwy- 
bacczą zajmują mię dwie partyc: „паго- 
dowi demokraci* oraz „bloh bezpartyj- 
ny* czyli ugodowey różnych odeem (re- 
uliści, „spójaia* i L 4). Postępowi do- 
mobraci nie wierzą w zebranie się Du- 
ту“ і nio chcą dokonywać wyborów, do- 
poki stan wojenny mie zostanie zniesiony. 
Ale, o ile istotnie wybory będą rozpisa- 
ne, postępowi demokraci staną także do 


urny. 

Koti najtywiej obchodzącą ogół in- 
teligencyi po мј w Królestwie, jest bez- 
wątpienia szkolnictwo, zaajdujące się о- 
becnie w stanie zupełnej duzorganizacył. 
„Gazeta Polska*, umieściła przed paru 
dajami wiadomość z Pet r<burga, te mi- 
nisteryum oświaty oprac: = 15 ala calego 
państwa ustawę o szkołach | rywatnych, 

Wybór jęsyka wykladowcgo ша ше 
podleguć żadnemu ograniczeniu z tem jø- 
dynie rasirzeżoniemm, aby jęcyk ki 
wraz t historyą i geografią Rosyi - 
dane byly ро rosyjsku. Ustawa ta o ile 
wieść wę okaże prawdziwą, będzie i dla 


ANATOL PRANCE, 


Pani de Luzy. 


Gdy wsiedłem do saloniku Pauliny de 
Luty, wyciągnęła przyjaźnie rękę na po- 
wiłanie. Stalśmy czes jakiś w wilezeniu. 

Po chwili zapanowaław nad warusze- 
niem 1 zacząłem mowić: 

— Pamięta pani esoje sło a. wyrze- 
czone dwa lata temu, w taki sam duró 
płyśmy slali tom u stó» tej góry nad 
brzegiem rzeki, ku klorym раш w lej 
chwil zwróciła амо oczy? 

Pavlina ш się do okna i stała 
tapirionn w y zachód słońca. 

— Pamięta рапа — mó adm dalej ~ 
jak dal ko węgułeś wówczas мағок i 
jik witen duchom orzepowia talat 
majaro nasląpoć dm próby, dai wordów, 
strachu | gwallós P 

Zutrzywalań wówczas cisnąco się na 
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pas miała duże znaczenie, przedewsty- 
йет w krajach zabranych, ale i Kró- 
lestwo jest w miej bardzo zainterosowu= 
ne, Ореспіе bowwm władze, s powodu 
niejasności poprzednich оні гм, domaga- 
ją wę od właścicieli szkól prywatnych 
wykładów w утуп rosyjskim, lakte ge- 
огай! i history! powszechnej, wobec cze- 
go zakłady le albo mawiałyby һуб tame 
kniele dabrowolnie, albo wynikłyby no- 
we zaburzenia w szkołach. Przed kilka 
dolami bawiła w Peteraburgu właśnie w 
tej sprawie depotacya, złożona t przeła- 
onych pensyj Łfńskich pp. Radzkiej i 
Номае, dynsktorów szkól męskich gen, 
Chrzanowskiego I Kujawskiego, orn: na- 
uczycioła p, Jaczynowskiego. 

W szkołach olamenternych w Warsta- 
wie sprawa wykladów polskich dotąd u- 
regulowaną mie została Nauczyciele Po- 
lacy dostają dymisyę, a szkoły, prowa- 
dzone przez Riosyan, sy Paja rwspędzane 
Ostatnimi czasy kilka prób (аро rodzaju 
nie powiodło się з powoda, że szkolom 
tym dano specyuluą eskorty wujskową. 

Upisy napadów w mieście i pa pro- 
wincyi, dokonywanych prag szajki ra- 
busiów, zapełniają codzień szpalty dzien 
ników i świadczą, że w Królestwie zni- 
klo bezpieczeństwo publiczne, 


(0. OOGNAC. 


Kociaki ty marki są zajlepsze | pojtatsnm, шш do шй 


me usta słowa wyznania i rzeklaź do 
moie, у}, walcz за sprawiedliwość 1 
wolność 

Pani, od chwili, gdy twa droga ręka, 
którą pokrywalem pocałankami i Маши, 
wskazała mi (ak wzniosłą drogę, szedłem 
śmiało ku celawi. 

Usdłuchałom pani, pisslen, mówiłem. 

„Przez dwa lata zwalczałom bez wy- 
tchnienia wszystko, бо stawało przessko- 
dą na mej drodze, w moch wzniosłych 
dątemach*. Я 

Nogle Paulina dala mi znak ręką, te- 
bym zamki i słuchał Po chwili prez 
na шопа wonią ciszę, pańającą w o- 
grodzie, którą budzi tylko radowny szze- 
bot pt szat. usłyszeliśmy krzyki amierci: 

„Wa lstornię arystokratę !* 

„Omni ść jego м na lancy!* 

Panbna stała blada, onierwała, z pal- 
cem na ustach 

— $: даја jakiegoś niestrzęśliwca, — 
przerwalem шетен, — Podobno cho- 
фа po mieszkaniach, a po całym Pary: 
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Z Wieliczki piszą паш: W ubiegłą nje- 
dzielę odbyło się (MI x rządu) walne agro- 
madzenie wielickiego Tow. Ogrodniczo-sadło- 
wticzęgo, па którem udzielono abuolutoryum 
wydziałowi, uchwalono bisitet mar. 1906 i 
wybrano Мег аг = dra Swinera, Przewo- 
dniezył Ка, ŚL Twardowski, aprawozdunie 
mdezytywali sekrelars p. Rembacz 1 kasyer 
p. Scheuring, Następnie odbył się odczyt prof, 
szkoly ogrodniczej w Tarnowie Kurowskiego, 
poczem nastąpiła dyskuwya. 

Towarzystwo Ogrod. -sad. załotóne staraniem 
prot. Młynka razwija otywieną, pożyteczną 
duałutność ; obes krząla się około urzą 
dzenia ogrodu 1 «adu doświadczalnegu òras 
mkólki drzew. W towarzystwie jednoczą się 
wwzystkie sfery; па zgromadzeniu  wyrałuoa 
jano w te nauozycielstwo od towarzystwa 
stroni, 

Z Wadowic piszą nam: Wadowicka rada 
powiatowa uchwalila ogromną większością 
kłmów, na wniosek p. Jaba Świergały, o+ 
świadczyć się ta taprowadzeciem powere- 
свежо, równego, bezpośrędniego | tajnego 


| prawa głosowania. 


Nowy Sącz, 15 lulego 1906. (Czyłelnia 
miertczańrka, — Koncert spacerowy, — 
Stronnictwo — mieszczańsko - demokraty- 
ezne. — Retygnacya prezesa shuru israse 
lckiego), Onegdaj odbyło się w sali Czytal- 
ni mieszczańskiej madsenie, na 


to со пос są rewizye 1 aresztowania, 
Mogą wejść tolaj, muszę się więc odda- 
lié, aby nie skompromitować pani, Cbo- 
ciat nieznany jestem w tej dzielnicy, je- 
dnak w czasqch obecnych jestom uwe» 
tany za niebęzpiecznego а. 

— Zastuń рап! wy la. 

Ро raz drogi okropne krzyki rozdarły 
łagodną ciszę wieczora. Pomiestane by- 
ły we stąpaniem ludzi 1 wyst 1 
Zblitali się. Wkrótce też usłyszeliśmy; 

— Zamknijcie wyjście, teby nam lotr 
nie utknął. 

Pani de Luzy zduwała się być corat 
spokojniejszą w miarę jak się niebezpie- 
cewństwo zblitało, 

— Wrjdźmy na drugie piętra — rse- 
Ша — będziemy mogli przez zasłony u 
okien widsieć, со się dzieje na ulicy. 

Mn zaledwie otworzyła drzwi, gdyśmy 
ujre li na placyku miedzy schodami, ja- 
kiegoś człowieka — bladego jak widmo, 
trzęsąwgo sie jak w febrze — dzwo- 


|niącego zębami z przerażenia. 


Nieć i Spólka, 
Kraków, Rynek gł. 25. 


przeprowadzono wyhary, Do wydziału weszli 
pp: Aleksander Konstanty, dyrektor Banku 
Mieszczańskiego, Brudziana, Celewicz, Fetter, 
Kmietowicz, Kumor, Krokowaki, Pisz Ro- 
man, Renie Zenon, Suroleński i Żabża, zaś 
jako zastępcy wydziałowi pp.: Kostański, 
Skoczek, Sozański i Slojakowski Prezesem 
Czytelni zostal ponownie wybrany p. Siani- 
sław Kmietowiez, wiceprezesem p. Kumor Jó- 
zel, gospodarzem p. Cetewiez. skarbnikiem 
p. Krokowski, sekretarzem p. Fetter Maryan. 
Do komisyi szkontrującej wybrano pp.: Hen- 
тука Homana, emeryt. poborcę magistratual 
nego i Wiktora Obrechta emeryt. kanyera ko. 
lejowego. 

Za inicystywą p. Romana Pisza, księgarza, 
urządza tu Czylelnia Mieszczańska w każdą 
niedzielę na dochód budowy własnego gma- 
chu, koncert spacerowy z muzyką „Harmo- 
nii" tutejszej, pod kierownictwem kapelmistrza 
р. A. Wrońskiego, przyczem bufet jest obfi- 
cie zaopatrzony w cieple і umne przekąski. 
Koncert ten ściąga zawsze ze względu na 
cel, liczną publiczność, a w niedzielę 18 b. m. 
odbędzie sią ten koncert w wielkiej sali Czy- 
telni przy laskawym współudziale chóru но- 
kolego, pod batutą p. Langera, profesora gim- 
nastyki. 

Zawiązała mię tu nowe stronnictwo mie- 
azczeńsko-demokratyczne, mające między in- 
nemi na celu kontrolowanie czynności rady 
miejskiej, a w szczególności burmistrza. Po- 
стает tej kontroli bylo przemówienie ra- 
dnego p. Pisza na oatatniem posiedzeniu ra 
dy miejskiej, który krytykował przeprawa 
dzone przez burmistrza wybory wydziału Ka- 
sy oazczędności i zapowiedział, że przeciw 
nim wniesie rekurs, Również krytykował р 
P. przyznanie wygórowanego honoraryum dla 
inżyniera Madlanki 2a plan regulacyjny nie 
mający Żadnej wartości. 

Wczoraj wskutek rozporządzenia namiet. 
nictwa, musia? tulejszy 84-letni prezes zboru 
ixraelickiego Chaskel Landau, zwołać ponie- 
dzenie przywróconej da życia rady gminy wy- 
snaniowej żydowskiej i zrezygnować x gadno- 
сі prezesa laj rady. W miejsce zrezygnowa- 
nago wybranym ma hyć prezesem zboru 
inraelickiego adw. dr D: 


wire 


przemvelawy, urządzone staraniem Ligi pomo- 
cy przemysłowej, odbędzie się w Pilźnie dnia 
19 i 20 bm. Wise zwołany na 19 bm. godz. 
3 po pał. 

Pożary horyslawskia. Sala nądowa dziś 
jeszcze szczelniej zapełniona publicznością, 
niż przez poprzednie dwa dni. 2аступа się 
bowiem bardziej interesująca część rozprawy: 
przesłuchanie świadków, Szereg ich rozpoczął 
b. żundarm Wyspiański, świadek klasyczny, 
który prowadził pierwsze dochodzenia i który 
dokonał aresztowania oskarżonych. Opowiada 
on obszernie i szczegółowo hiatoryę pożarów 
borysławskinb, nasiępnie przebieg Śledztwa, 
określa swój stosunek do rohotnika Petrowa, 
który przed nim wydał nazwiska innych 
Następnie posypaly się pytania szczegółowe 
ze strony obrońcy, dr. Marka, Św. Wyspiań- 
ski odoowiadai na nie przeważnie zgodnie z 
dawniej złałonemi zeznaniami; w kilku je- 
пак punktach okazała się różnica, którą 
zręcznie wykorzystali obrońcy, Marek i Li- 
bermann, starając się oslabić wiarygodność 
świadka. 

W podobny sposób zeznawał wachmietrz 
żandarmeryi Petry. 

Przy aposohności pytania dr Marka, odno- 
azącego się do przeprowadzonej przez Petry! 
ego rewizyi w mieszkaniu poda. Szeżepania- 
kawej, podała ta ostatnia jaskrawy szczegó! 
odnoszący wię do Petrowa, który towarzyszył 
Petry'emu w ezasie rewizyi. Otóż zeznała 
Szczepaniakawa, że w tym czasie, gdy Petrow 
wszedl do jej mieszkania, stał żandarm Petry 
na dworze. Petrow zaproponował Szezepani 
kowej, aby wobec tego, że kochanek jej 
Chomycz zostanie aresztowany, „przystala* 
do niego. Gdy Śzczepaniakowa odrzuciła tę 
propozycyę, Petrow zaszczepił drzwi zakrętką, 
a strąciwszy ją na łóżko, chciał dokonać na 
niej gwaltu (wielkie poruszenie w sali, prze 
wodniczący grozi opróżnieniem sali) 

Następnie Chomycz podniósł, że żandarm 
Pery na posterunku w Borysławiu nchwyci 
go za włosy, mówiąc: „my znamy takich 
piaszków*, a potem dodał Chomycz, że Pe- 
try w czasia nirejku w Borysławiu na „Tło- 
ce" bil kolbą brzemienne kobiety po brzuchu 
(na zali szmer obi i j 
pomina Chom 


jast oskarżony i znowu grozi oprółnieniem 
sali). 

Świadek Szymon Starko, były żandarm, 
zeznał, że był obecny na posterunku w Ho- 
rysławiu przy przesłuchiwaniu Kandefera i 
Chomycza przez Wyspiańskiego. Nie przypo- 
mina sobie tego, aby Wyspiański namiawiał 
Kandefera do przyznania się, ale pamięta, że 
Kandefer p'zjznał się do podpałania, a Cho- 
туст nie chciał піс mówić na posterunku. 
I ten świadek popadł w sprzeczność w szcze- 
gółach, a skonfrontowany z Wyspiańskim, 
mówi, że nie przypomina go sabie. 

Przesluchano następnie jeszcze kilku łan- 
darmów, 

Kołomyja. (Kronika miejscowa). Sym- 
patyczna drużyna teatralna pod kierownictwem 
pp. Mielewskiego i Morskiej-Popławskiej dała 
w naszem mieście szereg przedstawień. 

Z odegranych szluk sukces zdobyły sobie: 
„Zmartwychwałanie* Tolsioja, „Róża Bernd" 
Hauptmana, „W małym domku* Rillnera i 
„Odrodzenie“ Schontana. 

Na dochód głodnych w Warszawie urzą- 
dzilo tut. „Kółko Polek“ wieczór wokalno- 
muzyczny z współudziałem pny Maryi Jaro- 


azównej z Krakowa, 

Mięsa końskie w otwartej świeżo jatce 
przedsiębiorcy p. Wołątkowskiego znajduje 
coraz większy cdbyt wśród  biedniejszej lu- 
dności. Spodżiewać się należy, że wabec lej 
konkurencyi, wyśrubowane ceny mięsa wola- 
wega i wieprzowego apadną. 


Go słychać 


Kraków, 

w 0105016: >... 
KALENDARZYK. 

Dziś w sabotę Aleksego. — Jutro w nie- 

dzielę Konstancyi. — Pojutrze w poniedzia- 


lek Konruda w. 
Sahota. 
Teatr miejski. „Śluby', sztuka w 4 ak- 


-|tach Si, Przybyszewskiego (nowość). 


Nareszcia po chwili człowiek ten z о-! ті, bojae się ujrzeć go nagle przed calle czynnością, praunęła lóżko na 


gromnym wysiłkiem wyszeptał załawio-: bą. — 
|stąvanie bo ethodach. 


nym głosem: 
— Ralujcia mnie, ukryjcie gdziekol- 
wiek... Oai są już blizko.. Wyłamali u 


mnie drzwi, teraz szukają w ogrodzie.l 
| poznała głos swoj'j kucharki, która krzy- 


Już idą... 

Po chwili pani de Luzy, poznawszy u- 
ciekająceg», byl ta jej sąsiad, stary flo- 
зоѓ Planchonnet, — zapytała go 2 ci- 
cha: 

— Widziała pana moja kucharka? — 
Wszak ona jest jakobinką ! 

— Nikt mnie nie widział. 

— Chwala Bogu, mój biedny sąsie- 
dziel 

Zawróciła i weszła do sypialnego po- 
koju. 

Poszedłem za nią — trzeba bylo wy- 
па] źć miejsce dla ukrycia Planchonneta 
przez kilka dni, może kilka godzin, aby 
zmylić plan pogoni. — Umówilśmy się, 
że po odejściu ich, pójdę wybadać do- 
kola, a gdy niebezpie*zeń:two minie, dam 
znać wówczas Planchonnełowi i wymknie 
się przez ogrodową furtkę, 

Czekają“ na kryjówkę, ledwie mógł się 
ulrzymać na nogach —, tak był wstrzą- 
śnięty grożącem niebezpieczeństwem. 

— Głosem złamanym powtarzał raz 
ра raz imię swego wroga i czując obe- 
cność jego tak blizko, zakrył twarz ręka- 


Wyraźnie już dochodziło bliskie 


Pani д" Luzy, opuściła rolety i ukry- 
la slarca za parawanem. 
Ktoś zapukał do drzwi — i Paulna 


ciala, aby pani de Luzy otworzyła drawi, 
gdyż urząd municypalny jest już na po- 


dwórzu wraz ze strażą narodową, i chce; słyszeli 


zarządzić śl dztwo. 

— Mówią, ciągnęła dziewczyna, 
Planchonnet, filozof, znajduje się w tym 
domu. Ja wiem dobrze, że nie, waszak 
pani nie chciałabyś ukrywać nędznika 
tego rodzeju, ale nie chcą mi wierzyć. 

— Więc dobrze, niech wejdą! zawo- 
lała pani de Luzy przez drzwi, Proś, że- 
by zrewidowali cały dom, od piwnicy aż 
du sirychu. 

— Ślysząc taką rozmowę, biedny Plan- 
chonnet zemdlał za parawanem, tak, że 
z ogromnym trudem magł m przypro- 
wadzić go do przytomności skrapiając 
mu twarz zmnaą wodą. 

Gdy odzyskał przytomność, młoda ko- 
bieta rzekła do niga: 

— Mój przyjacielu, zaufaj mi, jestem 
bardzo młoda, ale chyka wiesz pan, że 
kobiety są zawsze sprytne. 

Potem Paulina z takim spokojem, jak 
gdyby była zajęta jakąś zwyczsjną co- 


że | 
|wadzała kucharka jakobinka 1 poszła 


śradek alkowy. zd,ęła p krycie i kołdrę 


'} т moją pomocą wybr-la bity, ciężki 


materac, 


| W chwili, gdy to горі", słyszeliśmy 


"na schodach ciężkiu stąpanie żołnierzy, 
groźby 1 dzikie glosy, rozlezając: ше pa 
„kurytarzach. Byla to straszna chwila dla 
|nas, a po chwili kroki cdialały ме i u- 
у le same halasy nad павгеціі 


głowami, 
Zrozumiel śmy, że to straż, którą opro- 


| najpierw spenetrować górne piętra i strych. 

Sufit trzeszczał pod ciężkiemi stopami 
| żołnierzy i słyszeliśmy przekleństwa, gru- 
bańskie śniiechy, uderzenia nogami i ba- 
Jgnetami. Odetehnęliśmy z ulga, ale nie 
było chwili do stracenia. Pomogłem 
Planchonnetowi wcisnąć się w przestrzeń 
zrobioną pomiędzy materacami. 

— Рап de Luzy patrzyła na nas ze 
spuszczoną rozpacznie płową. Łóżko tak 
przewrócone miało widok bardzo podej- 
rzany, 

Próbowała przywrócić je do dawnego 
wyglądu, ale nadaremnie. 

— Trzeba, żebyś się sama położyła, 
niema innej rady. 

Spojrzała na zegar, była godzina siódma. 
Gdy ją zastaną o tak wczesnej godzinie 
w lóżku może również wzbudzić podej- 


STEFAN POREBSKI i Sp. 
ulica Grodzka Nr. 2. 
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ństwa w Przytuliska wniaranów 
odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz. 9-tej 
zrana, a nie— jak poprzednia doniesiono — 
o godz. 11. 

Budżstowa posiedzenia rady mejskiej od- 
hędą się w poniedzialek, wtorek i środę 19, 
20 i 21 b. m., zawsze o godz. Ślej popo- 
ludniu. 

Wieczorek Halnowski. Ku uczczeniu 50-lej 
rocznicy zgonu poely odbędzie się w niedzielę 
nadchodzącą (18 hm) o godz. 6 wieczorem 
w sali muzeum tech.-przem. wieczorek lie- 
racki, z udziałem p. Cz. Halicz (słowo wstę 
pne) i p. Wł. Nawrockiego (przeklady z Hei- 
nego). Bilety po 80, 50 i 30 hal. Czysty 
zysk Uniwersytet ludowy przeznacza na fun- 
dusz pomocy dla wychodźców. 

Filharmonia lwowska daje nam w lym 
sezonie poznać wszyskich niemal nejsła- 
wniejszych współczesnych skrzypków. Jeszcze 
nie przebrzmiały w паѕтусћ uszach czaro- 

fony Үвауе'ә. klóry święci obecnie 
tryumfy w Wiedniu, a zapowie- 
dziano nam koncert diugiego tylana skrzyp- 
kowego: Fryderyka Kreislera. — Uczeń Mas- 
sarda porwał cudowuą grą swoją, najtrudniej- 
вту do zdobycia ile chodzi о rekord 
skrzypcowy — Paryż Dzienniki paryskie pel- 
пе są podziwu i holdów dla wieikiego orty- 
sty, który już od lat kilku zajmuje pierwsze 
miejsce pośród wirtuozów w Ameryce i 
Anglii. Bogata i piękna Amerykanka rozwio 
а się z niemuzykalnym mężem, darząc 
anoa ręką nzczęśliwego Kreislera. 

Koncert jego cdkędzie się w Krakowie d. 
19 lutego, Bilety sprzedaje p. Fenz. 

Wlaczornica airóżów. Katolickie Stowarzy- 
szenie kamienicznych stróżów urządza w nie- 
dzielę 18 bm. w domu robotniczym „Wie- 
erornicę'. Początek o godz. 4 po południu. 

Qdczyty. Uniwersytet ludowy im. Mickie- 
wicza urządza w sobię o godz, 5 po polu- 
dniu w вай muzeum techniczno-przemysło- 
wego odczyt p. Wilhelma Feldmana „Lite: 
ratura i życie wspołczesne w Pulsce". Bilety 
po 80, 50 i 30 hal Czysty zysk na fundusz 
pomocy dla wychodźców. 

„O sprawie gminnej w Królestwie“ wygłosi 
mecenas Parczewski w poniedziułek оа 19 
bm. o godz 7'ją wieczór w lokalu Czytelni 


rzenie, Na chorą nie wyglądala — nie 
można było nawet marzyć, żeby uwie- 
rzyli, kucharka wykryłaby klamstwa 
St-da kilka minut w ciężkiem zamyśleniu, 
później spokojnie z prostcią i dziwną 
nadzwyczajną szczereńcią — rozebrala 
ię przy mnie, weszła do łóżka i kazala 
mi zdjąć buty, krawat i ubranie. 

— Trzeba, żebyś zostal pan na chwilę 
moim kochankiem i żeby tak nas zastal. 
Gdy przyjdą, nie będziesz pan miał czasu 
przyprowadzić do porządku swojej gar- 
deraby i otworzysz ım drzwi bez kamı- 
zelki ı z potarganemi włosami. 

Zaledwie zdążyłem wykonać rozkazy 
pani de Luzy, gdyś:'ny usłyszeli, że woj- 
sko schodzi z góry klnąc i wymyślając. 

Nieszczęśliwy Planchonnet zaczął się 
tak trząść, aż podnosił cale łóżko. 

Prócz tego addychs] {ак ciężko, że sa- 
penie jego po korytarzu mogli słyszeć 
idący żołnierze. 

— Jaka szkoda, rzekla pani de Luzy, 
byłam taka damna z mego aprytaego 
pomyslu, Jednak nie rozpaczajmy i miejmy 
nadzieję, że Bóg nam dopomoż: | 

Rozległo się brutalne uderzenie pięścią 
do drzwi. 

— Kto puka? — zapytała Paulina. 

— Przedstawiciele narudu. 

— Czy nie moglibyście chwilkę zacze- 
kać? 


racownia i skład bandaży * 


im. Kilińskiego (Dluga б, parter) odczyt że 
wstępem bezpłatnym dla wszystkich. 

Wains zgromadzenia czlonków Stowarzy- 
Bzenia katol, czelad. „Praca* w Krakowie 
adbyło się w dniu 4 b. m. 

Przez aklamacyę prezesem wybrano pono- 
wnie ks. St. Makowskiego, wiceprezesem p. 
Józefa Madejskiego, 

Do wydziału weszli: ks. Mytkowicz Andrz , 
Różycki Andrz. непіог, Warzyński Michał 
Bekrelarz, Kusiak Jan skarbnik, Lipiarz St. 
bibuctekarz, Więckowski Piotr kierownik 
kółka amat., Siczek Sian. i Zgórniak Stani- 
sław. 

Lokal stowarzyszenia 
ulicy Sławkowskiej |. 94, 

Kamienicza| stróża przekonań socyalisty- 
czuych, urządzają publiczne zgromadzenie w 
niedzielę 18 b. m. o godzinie 2 giej ро po- 
ludou, w cyrku przy ul. Wielopule. Na po- 
rządku dziennym sprawa wywozu popiołu, 
sprawa posiadania kiuczy od bram przez lo- 
katorów, kweńtya ściślejszej organizacyi strá 
łów etc. 

Zgromadzenie {о zapowiada się dość bu 
rzliwie, gdyż przybędą na nie również człon- 
kowie zorganizowani w „Katolickim związku 
stróżów” — wobec czego zgromadzenie roz- 
padnie się па dwa prze.iwne obozy. 

Narodow! demokrat! w Krakowie rozpo- 
częli ożywioną pracę nad organizacyą grupy 
miejscowej. Co niedzielę zwolują pp. mżynier 
Turaki i dr Rowiński, adwokat, не! е oby- 
wateli, podzielających przekonania wszechpol 
skie, na zebranie poufne w jednym z lu- 
lejssych hiteli i tu zastanawiają się nad ta- 
ktyką agilacyi i organizacyą. 

W ostatnią niedzielę odbyło się pierwaze 
zebranie „setki*, w najbliższą ma mię odhyć 
drugie. Ile zaś „setek* epodziewająsię narodowi 
demokraci w Krakowie zebrać, nie wisdumo, 
ale z tej ścisłej poufności nie można — zda 
się — nabrać wygórowanego wyobrażenia о 
sile organizującego się slronnirlwa. 

Kradzieże w szkołach średnich W osta 
inich czasach szerzą się gwaltownie w tutej 
azych gzkolach irednich kradzieże plaszczy i 
kniążek azkolnpch. W jednem z iut js ych 
giranazyów rozbito nawet szafkę biblicteczną 
i xkrad ionn czedć książek. О tej przykrej 

—— 


znajduje się przy 


— Otwieraj, albo WRO, drzwi. 

— Mój przyjscielu, idź otwórz. 

W tej анте) chwili jakby cudem Plan- 
chonnet przestał trząść się i sapać. 

Pierwszy wsz dł Lubin, przepasany szar- 
fą, za którym postępowali żolnierze z ba- 
gnetami, 

Gdy oczy jego spoczęły na mnie, pani 
de Luzy wykrzyknęła, 

— Nieszczęście! wpadliśmy na parę ka- 
chanków! Wybacz mi piękna! 

Potem zwracając się do Żołnierzy: 

— Tylko sankiloci jeszcze zachowują 
dobre obyczaje! Ale, na przekór wyrze- 
czonej maksyrnie, — spotkanie to rozba- 
wilo go. 

— siadł na lóżku i dotyksjąc ręką 
podbródka pięknej arystokratki, wyrzekł: 

-- Prawdą jest, że ta piękna buzia nie 
jest stworzona na іо, by od гапа da na 
cy trzepać pacierze. Szkoda byłobv. Ala 
przedewszystkiem Respublika. Musimy 
iść szukać zdrajcy Planchonnela. Z+ się 
tu znajduje w tym domu, jestem najmo- 
спіеј przekonany. A muszę go mieć, każą 
a” zgilatgnować. To będzie moja wy- 
grana. 

— Więc szukajcie go dalej! — rzekł 
da żolnierzy. Zaglądali jeszcze pod meble, 
szukali w szafach, sondawali materaca 
bagnetami. 

Lubin, drapiąc się za ucho, spoglądał 


Kraków, 


sprawie, бга nientely musiała się już zająć 
lutejsza policya, trudno się rozpisywać. Spraw- 
ców należałoby może szukać między kilku 
chłopcami, wydalonymi ze szkoły, 

Kradzież 22.000 koron na poczcie. Przed 
sądem przys ęgłych odbędzie się 23 hm, rozpra- 
wa przeciw wożnemu pocztowemu Antoniemu 
Mayerowi o kradzież 97000 kor. ż u- 
rzędu pocziowego na Kazimierzu. Żonę jego, 
Anaslazyę, oskarża prokuratorya o współudział 
w kradzieży. Rozprawie będzie przewodni- 
czył r. в, Trzaskowski, oskarżał prokurator 
dr Tokarz. Do rozprawy powołano szereg 
świadków, 

Złodziej w pociągu. W połowie grudnia 
z. r. pociągiem wieczornym z Krakows ku 
Oświęcimiu jechał kupiec Michał Band. Zou- 
żony podróżą usiadł w kącie wagonu i po 
krótkiej drzemce, usnął, Wtedy zbliżył się do 
niego, siedzący w lym samym wagonie, 21- 
letni czeladnik szewski z Podgórza, Stanisław 
Szewczyk i pod pozorem wyglądania oknem, 
sięgnął zgrabnie ręką pa woreczek z pieniądze 
mi. uwiązany na sznureczku pod kamizelką 
dpiącego. Szewczyk widział bowiem poprze- 
dnio, że Band po zapłaceniu pomarańczy, ku- 
pionej od wędrownego handlarza, schował 
woreczek pod kamizelkę. Band czując cudzą 
rękę na piersi, zerwał wię szybko z siedze: 
mia i obudził, a wtedy Szewczyk, korzysla- 
jąc, że pociąg stanął właśnie na stacyi w 
Trzebini, wyskoczył z pociągu i chciał uciec, 
ale przytrzymany został przez służbę kolejo- 
wą i oddany w тесе żandarma. Szewczyk po- 
dał wtedy fałszywe nazwiska, wyparł się kra- 
dzieży, a porlyera kolejowego uderzył silnie 
w (warż. 

Za te czyny slawal w piątek przed kra. 
kowskim sądem przysięgłych пу £0- 
stul na pięć lat ciężkiego więzienia, z po- 
siem co mieaiąc. Karę dlalego otrzymał lak 
wysoką, gdyż Szewczyk niejednokrotnie już 
hy? karany za kradzież. 

fahunek. 22-letni Stefan Adamkiewicz, 
czeladnik krawiecki, który jednak troni! od 
pracy, a przylem lubiet się bawić, przecho- 
dzącej wieczorem ul. Poselską p. Józefie Ma- 
de,owej wyrwał torebkę skórzaną z kwolą 
przeszło 10 karan i parasol, poczem chciał 
neier, ale achwycony zoslal przez przacho- 

z 


na mnie z pod oka. Pani de Luzy bala 
się, aby nie zwró ił się do mnie z jakiem 
zapytaniem, na klóra nie móglbym odpu- 
wiedzi é . 

— Mój przyjacielu, rzekła spokojnie 
бо mnie, w moim domu jesteś jak u sie- 
bie, weż więc klucze i sprowadź pana 
Lubin, Wiem, że będzie ci miło dopomódz 
patryotom, 

Zaprowadzilem go do piwnicy, gdzia 
wypili dużo butelek wina i powywracali 
beczki, poczem Lubin zopałnie pijany dal 
znak do odejścia. 

OJprowadzilem go at do furtki ogro- 
dawej, którą za nimi zamknąłem i pobie« 
glem zawiadomić panią de Luzy, że jes 
ateśiny uratowani. 

= Na tę wieść Paulina schyliła głową 
za łóżko i zawołała: 

— Panie Planchonnet! panie Planchon- 


net! Odpowiedziało jej słaba westchnie- 
nie. 

— Chwala niech będzie Bogu! wykrzy* 
knęla, panie Pianchonnet narobileś mi 


pań strachu. Myślałem, że już nie żyjesz. 
Później zwracając się da mnie, rzekła: 
— Biedny przyjacielu, pan który tak 
lub.leś powtarzać mi od czasu do czasu, 
że mnie kochasz, pewno nie powiesz, już 
tego więcej... 


Koniec. 


pono ADO 


H. BOGDANOWICZA z Pragi, 


ul. Floryańska І. 9, w podwórzu 


poleca własnego wyrobu: 


bandaże Í ortepedye, pończochy gumowe, poduszki í Irygafery I t. p. również gumowe wy: oby пад. 
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dniów. Miało to miejsce z początkiem gru- 
dnia z. r, a w piątek stawał Adamkiewicz 
przed sądem przysięgłych pod zarzutem ra- 
bunku. 

Skazano go na sześć miesięcy ścisłego are- 
sztu. Oskarżony odwołał się od wysokiego 
wymiaru kary. 

Koncerty polskiej muzyki. którymi zainau- 
gururuje Towarzystwo muzyczne nową salę 
koncertową, odbędą się w najbliżazą niedzie- 
lẹ i w poniedziałek b. m. W koncertach 
tych, eprócz chórów Tow. muzycznego i or- 
kiestry 100 p. p., wzmocnionej orkiestrą 
Tow. muzycznego, weźmie udział znakomita 
śpiewaczka pani Irena Bohuss-Hellerowa, któ- 
ra odśpiewa szereg pieśni Moniuszki, Galla, 
Niewiadomskiego. — Bilety sprzedaje kance- 
larya Tow. muzycznego codziennie od 12—1 
w południe, tudzież od 5—6 po południu. 

Gmach starego teatru. Prezydent mianta 
dr Leo przesłał następujące zaproszenia : 
„Doia 18 lutego t. j. w niedzielę o godzinie 
19 w południe dokonany hędzie akt poświę- 
cenia przebudowanego gmachu starego teatru 
przy placu Szczepańskim. Mam zaszczyt za- 
prosić do wzięcia udziału w tej uroczystości. 
Punkt zborny w budynku starego lealru о 
godz. trzy dwadranee na dwunesią, w polu- 
dnie. 


Posiedzenie rady podgórskiej. 


(Zaprzysiężonie burmistrza. — Rozwój 
mitasła. — Sprawa trzeciego mostu па 
Wiśle) 

We czwartek popołudniu odbyło się 
posiedzenie rady podgórskiej, a to w o- 
becności marszałka powiatowego bar. 
Qzecza i sekretarza starostwa p, Ry- 
dla, gdyż miało nastąpić zaprzysiężenie 
nowego burmistrza p. Maryewskicgo 

Po złożeniu przyrzeczenia przez p. Ma- 
ryewakiego, objął tenże przewodnictwo 
i w dłuższej mowie przedstawił pomyśl- 
ny rozwój miasta w ostatnich latach. 
Gdy n. p. budżet gminny w r. 1899 o- 
be,mował kwotę 230 tys. koron, a i 
dochodzi do 338.683 kor, 


Gzarny ије. 


Kistorya tajemniczego mordu. 


2) 

Komisarz, o klórym teraz wspomi- 
nam nazywal się Dóbert, znaliśmy się 
bardzo dobrze, a nawet przyjaźnili, gdyż 
w pewnym interesie pospieszyłem mu z 
pomocą, za co byl mi niezmiernie wdzię- 
czny. Dawno go jednak nie widziałem. 
Powyżej opisany wypadek, którcgo by- 
icm naacznym świadkiem, skłonił mię do 
odszukania p. Dńberta, aby się o ile mo- 
Żności dowiedzieć o przebiegu dalszyrh 
owej sprawy. 

Znalazłem go w biurze w hliskości 
Panteonu, byl to jego dystrykt. Nie- 
zmiernie się ucieszył moim widokiem. О 
wypadku na kolei wcale nie wiedział. 
Oświadczyłem mu, że wiele mi na tem 
zależy, aby tę rzecz wziąć w swoje ręce, 
aby tym sposcbem francuski rząd, miał 
użytek z przypadkowej mojej bytności 
w Paryżu. 

Przypadek zrządził, że komisarz dziel- 
nicy, w której zdarzył ten wypadek byl 
jego krewnym. Mój Dubert mial na imię 
Leon, komisarz zaś na kolei Franciszek. 

Komisarz oświadczył gotowość zapro- 


przynoszą dochód dwa, a nawet trzy ra-|da Libana. Wobec spóźnionej pory wy- 


zy większy niż poprzednio. Miasto zdo- 
było się na poważne wydatki, zbudowa- 
ło zakład eleklryczny i wielką szkolę mę- 
зка i żeńską przy ul. Lwowskiej, urzą- 
dziło z wielkim nakładem targowicę miej- 
ską, która пау Е wobee konkurencyi 
Krakowa będzie przynosić wielkie zyski, 
ale konieczną jest budowa w najbliż- 
szym czasie toru kolejowego z Płaszowa 
do rzeźni, 

Gmina myśli też o budowie wodocią- 
gów, względnie o przyłączeniu miasta do 
wodociągu krakowskiego, o ile Kraków 
zdobedzie obfitsze źródła. Trzeci mosl 
na Wiśle, którego Podgórze tak energi- 
cznie się domaga, przyczyni się również 
bardzo da dalszego rozwoju miasta. W 
końcu prosi mowca o paparcie reprezen- 


tanta rządu, rady powistowej i rady 
miejskiej i kończy okrzykiem na cześć 
cesarza. 


Br. Gzecz, marszałek powiatowy skła- 
dał życzenia nowemu zurmistrzowi i ży- 
czył miastu szybkiego postępu na każdem 
polu. 

Następnie przystąpiła rada do sprawy 
trzeciego mostu na Wiśle, który 
chce rząd teraz przenieść do Plaszowa. 

R. dr Oberlunder żąda, aby Pod- 
górze działało co do trzeciego mostu ra- 
zem z Krakowem, a r. dr Emilewicz 
porozumienia się z wojskowością, dla 
której nowy most żelazny jest ze wzęlę- 
dów sirat gicznych wprost konieczny. 

Burmistrz M a rye w ski twierdzi, że po- 
rozumienie z Krakowem jest bardzo po- 
żądane, ale inicyatywa w tej sprawie mo- 
łe wyjść lylka za strony Krakowa. 

R. dr Gaweł żąda, aby w pełycyi da 
ministra spraw wewn. był nietylko pro- 
test przeciw przeniesieniu mostu, ałe i 
żądanie jak najry: hlejszego rozpoczęcia 
budowy 

Ostatecznie uchwaliła rada wygołować 


dopóki nie skończyła się jego służba. 
Wreszcie najęliśmy doróżkę i pojechali- 
śmy do odległej dzielnicy miejskiej, w któ- 
rej pan Franciszek urzędował i rzeczy- 
wiście zastaliśmy ga w biurze. 

Wiedział o wypadku i rozmawialiśmy 
prawie cały wieczór a jednym i tym sa- 
mym przedmiocie. Objaśnił też nas, jak 
ta sprawa obecnie rozwinęła się. Star- 
sza dama, wedle jego mniemania, dotąd 
nie mogła jeszcze wcale uspokoić się 
i w skutek jej niezrozumiałego wyjaśnie- 
пія, została przeniesiona бо szpitala, We- 
dle zdania komisarza, udział jej w tym 
wypadku prawie nie był żaden. 

Z młodą damą i jej pokojówką prze- 
prowadzono natychmiast śledztwo. Po- 
kojówka o niczem zgoła nie wiedziała. 
Pomimo to złożyła pewne wyjaśnienia 
bardzo ważne. 

Naprzód, że zmarła zgoła nie znajdo- 
wała się w towarzystwie ani pani Simp- 
leinson, ani jej córki, о istnieniu jej je- 
dnak pok.jówka wcałe nie wiedziala. 

Pawtóre, że czarny kufer był rzeczy- 


wiście własnością panny Simpleinson, 
gdyż pokojówka doskonale go rozpa- 
znala. 

Przesłuchiwanie młodej damy natu- 


ralnie była duleko cickawsze, i pan Fran- 
ciszek Dubert dal mi protokół do prze- 


wadzenia mię do swego krewnego, ale| czytania. 


musiałem jednak zaczekać pół godziny, 


RU M 


AROMAT. 


=== Litr od 58 ot. 


Zachowanie się panny- Simpleinson by- 


w składzie fabrycznym 
(Probiernia) 
FLORYAŃSKA 32. 


bór komisyj miejskich odroczono do na- 
stępnego posiedzenia, które odbędzie się 
w poniedzialek 19 b. m. 


Telegramy „Nowin“ 


Z caratu. 


Ruina finansowa rządu ro- 
syjskiego i groźba ponow- 
nej rewolucyi. 
Petersburg. Wedlug doniesień dzienni- 
ków, minister spraw wewnętrznych wy- 
stosował до gubernatorów wezwanie, aby 
z całą energią ściągali zaległe podatki, 
Skutkiem zalegania podatków powstały 
lak wielkie niedobory, że wielu zlem- 

stwom grozi ruina finansowa. 

Korespondent „Nowoje Wremia* do- 
nosi, że wprawdzie w prowincyach wscho- 
dnich nadmorskich zapanował spokój, je- 
dnak należy się obawiać ponownego wy- 
buchu. Zarzewie tli się pod popiołem. 
Ludność wydaje wprawdzie broń, ale 
jest to broń najgorsza, dobrą zaś broń 
żakopuje. Przeszlego lala rozdałi agitato- 
rzy 40000 karabinów. 

„Ruskie Sławo* donosi z Władywo- 
stoku, że miasto przedstawia się jak wul- 
kan, który moża każdej chwili wybuchnąć. 


Uczeń godzi sztyletem dyrektora. 
Ryga (Pet. aj. tel.). Pewien uczeń gim- 
nazyum Alekgandrowskiega usilował wczoraj 
sztyletem zamordować dyrektora zakladu. Za- 
mach nie udał się. Sprawcę aresztowano. 


ło uderzające, i піс nie upoważniało do 
twierdzenia, że istotnie nie była z jej 
strony żadnej winy. Na pierwszą połowę 
zadanych jej pytań odpowiedziała, jak 
należy, w drugiej połowie odmówiła 
wszelkiej odpowiedzi. Wyjaśniła zaś, ża 
jej i matki nazwisko zamieszczone na 
kufrze, rzeczywiście jest Simpleinson, da- 
lej, że wczesnym rankiem opuściły Lon- 
dyn, poprzedzającą zaś nocspędziły*w u- 
bogim hotelu. Kiedy ją zapytano о miej- 
sce stałego zamieszkania 1 gdzie miano- 
wicie przebywały przed podróżą, wzdry- 
gała się je wymienić. Po niejakiej jednak 
chwili namyśliwszy się podała miasto 
Tootng. 

To jednak jej zeznanie, osłabiło zezna- 
nie pokojówki, która chociaż jej pani 
dawała znaki zamilczenia, baz najmniej- 
szej obawy oświadczyła, że jej panie о- 
statnie trzy tygodnie przepędzily w Sou- 
thend i że z Southend, a nie z Tooting 
do Londynu pejechały. Dodała przytem, 
że ona przy nich wcale nie była, lecz 
dopiero rano przybyła na dworzec kolei 
w Londynie. Wreszcie wyznała, że caly 
ten czas spędziła ona w Tooting i że za- 
mordowana dama nie była jej wcale zna- 
ną. Kiedy panna Simpleinson czyniła jej 
wymówki, zawołała ze lzami: 


— Ach Boże! Boże! Pani wiesz dobrze, 
że wszystko со mówią jest taką prawdą 


R. Marczyńckieg 


największej w Krakowie I oka- 
licy parawaj fabryk! wódek 
Zwierzyniec, 


piwnicy pewnego domu w centrum mia- liacega sejm; odezyta go komisarz król. 


sta 14 bomb. 

Rostów. (Pel. ај. tel) Aresztowano tu- 
taj komitet rewolucyjny, złożony 2 14 
osób. 


RÓŻNE TELEGRAMY. 
Przesilenie na Wegrzech. 


Sprawa rozwiązania Izby poselskiej. 

Budapeszt. W. B. Koresp. donosi: 7, ini- 
cyatywy prezydenta Icby posłów Justha 
zebrała sę dzisiaj międzypartyjna kon- 
frencya w sprawie stanowiska wobec 
rozwiązania lzby poselskiej. 

Budapeszt W В. Koresp. o dzisiejszem 
posiedzeniu przewodniczących klubów ty- 
le tylko ogłoszono, że obrady będą dalej 
prowadzone w ni:dzielę o gedz. 11-tej 
przed południem. Jak slychać nie obra- 
dowano jeszcze nad samem stanowiskiem 
wobec rozwiązania l.by, lecz kofirecncya 
miała raczej na celu poznanie zapalry= 
wania pojedynczych stronnictw na ię 
kwestyę. Kwestya stanowiska wobec roz- 
wiązania S jmu ma hyć dopiero obszer- 
nie omawianą na niedzielnem posiedze- 
niu. 


Rozwiązanie sejmu 
pod grozą bagnetów! 


Rząd sam kopla grób ugodzie z r. 1867. 
Niekonstytucyjne rozwiązanie sejmu wzbu- 
rzyło ogromnie posłów — i gorętsze ży- 
wioły stronnictwa niezawielości z prazy: 
dentem sejmu Justhem na czele, zamie- 
rzają protealować i usiązić dopiero przed 
bagnetami 

Так więc poniedzialek przynosi Wę- 
grom przedsmak rawalucyi 


Budapeszt. Sejm zbiera się w ponie- 
drslik o godz, 11. Prezydent Justu nie 
będzie chcial odczytać orędzia, rozwiązu= 


gen. Nyiry. 

„Budapesti Hirlsp*, dziennik zbliżony 
do hr. Andraseego, twierdzi, że większość 
posłów oprze się zarządzeniu królewskie- 
mu. Plan rządu jest — zdaniem tego pi- 
sma — taki, że general-major Nyiry ad- 
czyta orędzie królewskie i wezwie izbę 
do rozejścia się pad grożhą przemocy. 

М мешу jednakże już dzisiaj zapewnić 
— pisze „Bud. Hulap*, że rzecz nie pój- 
dzie tak latwo. Nie jest także pewnem, 
czy królewskiemu komisarzowi uda się 
wogóle dostać da sali sejmowej Być może 
że, dopiera wojsko będzie mu mualała uto- 
rawać drogę: nie łatwa przyjdzia mu tez 
odczytać orędzia królewskie i ale łatwa 
kędzia skłonić posłów do rozejścia я е. P% 
odezytaniu orędzia odczytany będzie pro- 
test, zapewne przez Kossutha, a dopiero 
po przyjęciu ргоіе іи poslowie się razej- 
dą. Wulu posłów ze stronnietwa nieza- 
wisłości chce sprowokować użycie siły zbroj- 
nej, aby okazać, że posłowie ustąpili tyl- 
ko pod przemccą bagnetów. 

Budapeszt. Projekt. „Banffyega spełzł na ni- 
czem, bo koalicga nie chce godz 6 się na 
zawieszenie postulalów wojskowych. 

Wszystkie kluby odbywają posiedzenia, 
które trwać będą prz:z całą niedzielę. 


Wybór peała do parlamentu. 

Lwów. „Gazcta Lwowska* ogłasza то2- 
pisanie wyboru uzupełniającego jednego 
posla do Rudy państwa z miast Tarnów- 
Bochnia па dzień 28 marca b. r. 


Strejk w Rjace 

Rjeka. Wczoraj wybuchł lu strejk po- 
wszechny. Strejkuje 7000 robotników. 
Robotnicy wszystkich fabryk przyłączyli 
się do sirejku.  Strejkujący ргтесія- 
gali przed południem ulicami miasta 
i żądali zamykania sklepów. W polu- 
dnie ogłoszono, że węgierska-chorwackie 
towarzystwo żeglugi przyznalo sirejkają- 
cym palaczam i marynarzam żądane 
podwyższenie plac. Robotnicy żądając 
jednakże jeszcze usunięcia jednego nielu- 
bianego p „dozorcy, nie powrócili do pracy. charni. аена аа nie powrócili do pracy. 


Strejkujący wsłrzymali ruch tramwaju 
elestrycznego. Zakładów przemysłowych 
strzeże straż wojskowa. Ruch pocztowy 
utrzymuje się przy pomocy okrętów 
w jennych. 

Rjeka. Wczoraj o godzinie 4 popolu- 
dmu przyszlo do starcia między strejku- 
jącymi robotnikami fabryki torpedow- 
tów, a wojskiem. Robotnicy obrzucili 
wojsko kamieniami, przyczem dwóch żol- 
nierzy odnioslu rany. Na to wojska zro- 
biło użytek z broni palnej, przyczem 2 
robotników »o:tało poranionych. Макіе- 
pnie tłum razprószył się, śpiewając Mar- 
Sylianke. Wojska powróciła do koszar. 
Jak słychsć, robotnicy mają dziś powró- 
cić do pracy. 


Bomby w Hiszpanii. 

Barcelona. Aresztowano lutaj 11 anar- 
chistów, Policja przedsięwzięła rewizya 
domowe u licznych podejrzanych osób. 
Znaleziona we wlorek bomba zawierała 
19 naboi i okazała się niebezpieczniejszą, 
niż wszystkie dotychczasowe bomby. 


Fiasko Копіегапсујае. 

Madryt. Prezydent mimstrów złożył 
wczoraj oświadtzenie wobec grupy dzien- 
nikarzy, iż po ostatniem oświędczeniu В, 
Wollla i вгіукие Тет рва nie widzi 
sposobu rozwiązania syłuacyi w Algeci- 
ras. Francya posnnęla swe ustępstwa до 
astatecznych granic, a Niemcy пів chcą 
ustąpić ! stawiają coraz większe Żądania. 
Niemcy świadome wielkiej odpowiedzia|- 
ności, jaka spada na nich, gdyż one głó- 
wnie spowodowały konferencyę. 

Mianowania. 

Lwów. „Gazela Lwowska“ ogłasza. Na- 
miestnik przemić sł praktykantow koncep- 
towych namiesinictwa H. Żarlińskie- 
go z Nowego Targu do Chrzanowa, dra 
R. Szawłowskiego z Chrzanowa do N. 
Targu i А. Hmzego те Lwowa do Stryja, 


Traktat handlowy 2 Włochami I Szwajcaryą. 

Wiedeń. Komisya сома obradowala 
dzisiaj nad traktatem handlowym z Wio- 
chami. 


І 
јак Ewargilia, dlaczego tu nieprzybył z bert również podzielał opinię awego kie- go sama jedna cokanać nie była w sta- 


paniami pun аузу. 

Przytem co do włusneści owego kufra 
pansa Simplemson oświadczyła, że do 
niej stanow:zo należy. 

— W kufrze znaleziono 
czy to pani chustka ? 

— Nie. 

— Czy pani nie wiesz czyja ? 

Nie megla ni: па to powicdzicć, 

Chustka była naznaczonh literami E. 
R. pytuno jej zatem czy wie do kogo 
należy, czy leż lilery te były umyślnie 
wyhuftowane dla zatarcia śladów zbro- 
dni, odmówiła jednak odpowiedzi. 

— Na bieliźnie zmarlej widniały te sa- 
me litery, więc może pani bez obawy 
Przyznać się do swojej wlasneści? — zy 
wil komisarz. 

Zdawala się chwilę wachać, 
rzekła: 

— Tigo nie powiem. 

Nie można było wreszcie піс mięcej z 
niej wydobyć, агі prosby ani preźby na 
nią wcałe me podziałały. Kcmisarz ża- 
lem nie przekonany wcale o szczerości 
odpowiedzi musiał na tem zakcńczyć 
protokół i mloda angielka zostala pod 
zarzulem udziału w merdzie, odprowa- 
dzona da więzienia. 

Osobiste przekonanie komisarza była 
stanowcze. W tym wypadku Leon Dù- 


chustkę; — 


wreszcie 


Świeże kity. Bukiety ślubne т» ма = 
i kotylionewe, Wieńce, Нуасепіу, 
Palmy w wielkim wyborze w sklepie 


kwiatowym 


wnego. 

Chodziła tylko teraz o wykrycie wspól- 
піком owcgo mordu, lub a potwierdze- 
nie, że tu żaden mord nie miał miejsca. 
Przedawszysikiem ciekawość budziło py- 
tanie, dla czego przyjechano z tym ku- 
(геш do Paryża? Zapewne, aby trupa, a 
raczej kufr gdzieś zostawić, mianowicie 
w lakiej miejscowości, w której nie mógł- 
by być (ак latwo wykryty? 

Prócz tego damyślana się, że pannie 
Simplenison sprawca owego mardu jest 
dobrze znany, że nazwisko jego ofiary 
równie nie było jej obce. Wszystko to 
zakończala odpowiedź pokojówki, która 
potwierdziła, czyją własnością byl ów fa- 
talny kufer. 

P;tana o chustkę, najwyraźniej oświad- 
czyla pokojówka, że chustka nie należała 
do bielizny pani Simplenson. Mojem zda- 
niem Шегу te były z umysłu tam wy- 
szyte. 


ROZDZIAŁ Ш. 


— Nie ulcga najmniejszej wątpliwo= 
ści — mówil Leon Dubert — kiedy roz- 
strząsahśmy ową sprawę w policyi, że 
młoda dama trzyma klucz tajemnicy w 
swoich rękach, a co najważniejsza, albo 
wiedziała o spełnić się mającym mardzie, 
albo też brała w nim udzial, 

— Niewąipliwie — odrzeklem — bać 


K. Micińskiego, 
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nie.. 

— Rzecz bardzo prosta. 

— Wierz mi jednak, że po bliższem 
wyjaśnieniu, okaże się główną spraw- 
czynią. 

— Dla czego? — zapytał Franciszek. 

ie wiem na pewno, maże się my- 
Је, FE tak mi mówi przeczucie. 

A ja wam powiem dla czego, wtrą- 
ей L'on, Dama jest młodziutka, jest 
twoją rodaczką, a przytem piękną, Czy 
mogłaby taka piękność być morderczynią? 

Rozcśmiałem się i zapytałem, czy nia 
moglibyśmy bliżej zrewidować owego 
kufra і zająć się zarazem obejrzeniem 
znajdującego się w nim trupa? 

Przypadek zrządził, że zastaliśmy jesze 
cze wszystko na miejscu, ponieważ zwłoki 
dopiero nazajulrz wystawić miano w 
Mordze, na noc zatem pozostały w po- 
koju. Franciszek Dubert, mnie i swega 
kuzyna wprowadził do izby na to prze- 
znaczonej, 

Było tu zimno jak w lodown*, ze sprzę- 
tów znajdował się tylko jeden s'ól, wła- 
ściwie szeroka, prosta deska na podsta- 
wie z okrzepowanych tarcic w kształcie 
nóg, dalej wielki pięc, a wyjście byla 
tylko jedno do pokoju komisarza. Pra- 
wdopodobnie izba ta służyła za przed- 
pokój, w któryn: gromadzili sią intera- 
sanci. 


Pos. Vnkovie zarzucał. że traktat brzucha zgoła nie brakowało, tedy i kopiaste 
ten zawarty został kosztem Dalmacyi. misy szły na zdrowie. 

Pos. Kolischer przyznaje, że irak-| Ти westchnął pan Zagłoba i rzekl: 
tat handlowy z Włochami jest korzyst-| — Umieli nasi ojcowie bić się arte (prze- 
ny, lecz prawdą jest także, ża prowincye dnio), jako one rzymskie bohatery, ale i jeść 
puludmowe pomosły ofi.rę. Ubolewa, że umić pić nie najgorzej. Miał i Zagłoba 
z powodu zawikłań na Węgrzech Br |zzymaskiego ducha, tedy do wybilki i do wy- 
wy cłowe i handlowe dopiero w osta- |pitki byl pierwszy, a i do miski nie ostatni. 
niej chwili mogą być uregulowane. Bawiem tylko piecuch i charlak od miski 

Wiedeń. W komisyi cłow'j pos. Ter-|z abominacyą (obrzydzeniem) się odwraca 
lago wyraża ubolewanie, że równocze-|miód mu mdłości sprawia. Kio się zaś na- 
snie nie przedłożono komisyi traktatu ' pracuje uczciwie, ten łyżkę 2 za cholewy 
handlowego z Szwajcaryą. Tyrol jest w; równie lacno dobywa, jak karda 2 pochwy. 
wysokim stopniu intercsowany w eks-|Z czasem i brzucha senalorskiego może do- 
porcie wina do Szwajcaryi. Mowca za-|slać, a że on w niczem uczciwości nie prze 
pytuje czy rząd przy zawarciu traktatu | szkadza — exemplum (przykład) ojcowie ber- 


ze Szwajcaryą będzie się starał, aby cel 
mportowych nie podwyższano, i czy nie 
grozi zerwanie rokowań traktatowych z 
Szwajceryą. 

Przemawiali nastepnie pos. Povsche, 
Peschka, S<hnotta, Herzmansky, Hruby, 
dr Licht i zastępea rzadu, klóry adpo- 
wiadal na postawione w ciągu dyskusyi 
pytania. 

Q godz. 1-szej przerwano posiedzenie 
na dwie godziny. 

Sprawa роз. Daboszyńskiego. 

Wiedeń. „Polo. Kor.* donosi, że zwo- 
lana dla zbadania sprawy pos. Dobo- 
szynskiego komisya Kola polskiego wy- 
brula przewodniczącym pos, Dawida A- 
brahamowicza, a referentem Królikow- 
skiego. Komisja zażądsia, aby mający 
jakie zarzuty przeciw pos. Dohoszyń- 
fkieou, wnieśli je do dwóch tygodni 
ustnie lub pisemnie. 

Ustawa o taksach wojskowych. 

Wiedeń. Komisya wojskowa przyjęła 
dzisiaj ustawę o taksach wojskowych. 
E 


Medytacyo 
Jegomości pana Zagłoby, 
- Owóż w ojczyźnie naszej wiktu godzi- 
wego nigdy nie brakło, a i miody zacne za- 
mżłdy bywały. Mógł człek sobie podjeść do 


nardyni. 

Tu z niepokojem pomacał się pan Zagłoba 
po brzuchu i, podciągając рава, rzekł: 

— Calkiem mi pas opada i robak w ży- 
wocie piszczy... Chyba ga miodem zaleję, 

Tu popil pan Zagłoba i odsapnął. 

— Krzynę mi ulżyło!.. Ale mnie głód 
enlkiem oslabil, Dziw, jak mi zrazy po glo- 
wie chcdzą.. Czemu zrazy?.. Ano, bowiem 
Opatrzność różnym пасуст (narodom) różne 
dała przyrodzenie. Talarzyn i żyd otrząsa się 
па świninę, а ciągnie do baraniny, salboli ko 
ліпу, jako to niby mięso czyste. Tedy ich 
kozimi synami słusznie nazywają. Bisurma- 
nin szaszłyk na patyku nad inne pożywienie 
przekłada, żydzi zasię przednie szczupaki fa- 
nzerowane przyrządzają, szafranu do nich i 
korzeni nie żalując. Szwed, pludrak niemiecki, 
który Pana Boga w Kirsze chwali, a konia, 
owo szlachetne zwierzę od „Pierd”, jakoby 
to siworzenie Boskie „pfe“ było, wyzywa — 
do „Пајагц* i peklowiny skłonność czuje, 
piwem je cienkiem podlewając. Owóż jedno 
niby faki paślednie przypomina, a drugie 
zgoła jak podeszew. Tedy i naród to pa 
warl i od niego tylko obraza Boska płynie. 
Francuz natomiast frykasy nad wszystko prze- 
Када, sapory długie pilrasi, zieleninę, niby 
krowa jada, wszystko slodzi, a nawet lakiem 
plugastwem nie gardzi, jak żaby i ślimaki... 
Апо nie dziw! cienkusz z wodą pija, tedy 
mu się żaby w brzuchu lęgną, a we lbie 
Świla. Nationes barbarae (narody barbarzyń- 


rzeczy jadają, jako to węża, robaki, a nawet 
owe monstra morskie, co je wieldrybami 
zawią. Aż oto abominacya сека bierze!... 

Popil pan Zagłoba, by опе abominacyę 
zgłuszyć, poczem rzekł: 

— |nszym zgoła jest naród rycerski, Ten 
żaby i wszelkie ślimaki, a sapory, a kapusty, 
akiszki grochowe innym podlejszym nacyom 
zostawia, sam zaś zraz pieczeni nad wszysiko 
przenosi. Pieczeń zusie może być i ze zwie- 
rzyny, i ze Świniny, i ze skopowiny — byle 
duża, Może być i kur pieczony i ptaszek i 
rybka, byle poczciwie, a suto podłaca. Soay 
winny być zawiesiste i w miarę tłuste, po- 
apólatwo bowiem tylka, gdy wieprza żabije, 
omasią i sperką przesadza, | kasza bywa do- 
bra i kluski na glodny żołądek wyśmienite. 
Опе zaś sosy wymyślne a pozłotki, a po- 
trząski, a malowania, а slodze; a lepienia 
i lwy, baranki, kwiatuszki el caetera — li- 
cha warte. Ładne to z wierzchu, a w środku 
zaprz ło i potrawa psu na użytek. Insze po- 
trawy znowu ро zamorsku przezywają, że 
znowu nie wiesz, żali ci kociura w возе nie 
podają. Tedy ci w uszach aż dźwięczy od 
owych przezwisk wymyślnych, język вё ko- 
łowacieje od wymawiania, a w brzuchu czczo 
albo mdli zgoła. Jużci i piołun a rumianek 
na bóle gotuj. Po zrazach zanie jeśli w nich 
pieprzu w miarę użyto, mód azkianicami pić 
możesz bez obrazy. 

Popił pan Zagluba i mruknął: 

— Na nić mnie rozmyalanie oałabiło i 
śliny mi w gębie przybywa. Dziw, jako mi 
się jeść chee! Nitsytkam zjadl, czy со?.., 
Chyba już na pacholika zawołam ?... 

І zerwawszy się 2 zydla wielkim glosem 
zawołał : 

— А dawaj, taki uynu, co masz do ja- 
dzenia, byle rychło |... 


Бай fortepianów 
W. BARABASZ 


KRAKÓW, 1. за, I. p. Linia A-B. 
(Dom W-ga Wi. Fischera). 


ayta, a iè mui przyczyny do utrzęsienia ! skie), jako lo pisarze рой (ша jeszcze 


Na owej desce leżał trup, w lakiem 
połozenu jak go znakziona w kufrze. 
Zacząłem się bacznie mu przyglądać. 
Zmarła zdawalo się należała do średniej 
klasy ludności, była damą, ale niezmier- 
nie ubego i slaromodnie ubrana, Suknia 
jej sporządzona była z wełnianej czarnej 
małeryi i grubej i ordynarnej i skrojona 
bez należytej elugancyi. Na glowie miała 
zmaiła zwykły czepek koronkowy, przy- 
twierdzany we wh sach szpilkami używa- 
nemi przy kapeluszach; włosy już siwe, 
spadaly w dużych zwojach na wysokie 
czoło. Со do wieku megla liczyć 60 lub 
65 lat. Wyraz twarzy pomarszczonej, 
barwy pargaminu, był nieprzyjemny; w 
osłupiałych niebieskich oczach czytać 
można było surowość, upór i chciwość, 
około ust widniały zmarszczki, nadające 
im wyraz ironiczny i pogardliwy. 

— Stara złośliwa osoba, rzekł Leon, 
{о i ja potwierdzilem. 

Na piersiach zawieszony był zegarek, 
proaty remontoir, jaki można kupić za 
2 funly, па czarnym lańcuszku. Otwo- 
rzyłem go i zapisałktm sobie numer. 

Znak źliśmy lakże w kieszeni od sukni 


torebkę ze stemplem fabrycznym Par- 
kius et Gotlo; zawartcść jej składoła 


kilka sztuk srebrnej monety i trzy gwi-|ko spoczywało na metalowych zawia- % 
neje w zlocie, w osobnym przedziale. | sach, wewnątrz kufer był wytapelowany | 
Oprócz tego w torebce znajdowała się|na czerwono. Na wieku wewnątrz przy-, 


Tani Sklep Chrześcijańsk 


„Pod Kościusz 


Jajaka L. 1. 


Iniana chustka, która jak reszta' bielizny, 
byla naznaczona literami Æ, R. 

О jakimś mordzie w celu rabunku nie 
była więc lulaj mowy, tak sobie lo przy- 
najmniej tłómaczyłem. 

Podniosłem zmarlej głowę do góry, 
zdjąlem czepek i na lewej skrom wy- 
krylem wielki, niekrwawiący się wrzód, 
narośl czy bąhel, Na moje pytanie, czy 
Franciszek ta także już spostrzegł, od- 
powiedział przecząco, a ta dla tej przy- 
czyny, że dopiero w Morgue trup podda- 
ny zostanie ścisłym oględzinom, 

Najwyroźniej kobieta ta byla ogłuszo- 
na sinem uderzeniem, śle jednak nie tak 
silnem, aby to wywolało natychmiastową 
śmierć. Przeciwnie można było przypu- 
ścić, Że sprowadził ją chlorofurm, jeżeli 
ma się rozumieć w dalszem badaniu, nie 
wykryje się podanie jej trinizny. 

Czy to uderzenie wymierzyła kobieta Р 
Zbadalem jeszcze raz ten wrzód czy bą- 
bel, nie można było zdecydować stanow- 


czo, ale jednak nie ulegało wątpliwości, | 


że cios był silny. 

Otrzymałam z kclei pozwolenie zbada- 
nia ácish go, owego fatalnego kufra. 

Był to zwykły znacznej długości kufer, 
zrobiony z silnigo drzewa, nie lakiero- 
wany, ale ubejcawany na czarno. Wie- 


ny Rluzkii На 


Ceny bardzo niskie 


klejona była czworrgroniasta etykieta 2 
napisem: „Brown et Elder 117, Cheapsi- 
де“, firury bardzo znanej w Londynie. 

Kufer był zuptlnie próżny, — zdawał 
się nowy, boczne ściany nie nwały śla- 
dow krwi, ale tylko мугму spowodowa- 
ne gwałtownym wydobywaniem, czy też 
upakowani m przedmiotów. 

Nie miał па sobie napisu, i pylałem 
wlaśnie Franciszka, czy w lście pakun- 
ków nie ma nie ma o nim jakiej wzmian- 
ki szczególnej, Odpowiedział, że ni», ca 
bylo {еш ważniejsze, że zawsze kufry 
podró'nych mają przylepione karty z o- 
znaczeniem m ejsca, 2 klórego ptdróżni 
wyjeżd.ają lub do јақієво dążą. W hście 
zaznaczone jedynie: Pani Śimpleinson, 
z Londynu do Paryża, 
| Jeżeli wspominam tu, że nie było ża- 
[d ycb napisów na kufrze, to mam na 
myśl karty przylepiane na kolei przez 
kancelaryę transportową. Nu pokrywie 
byłu tylko wielca litera Р. na białem 
tle. Dopiero na hoku kufra odnalazłem 
drukowaną kartę następującej treści; 


Ж London (Charing Croas) ў 
212 с 
А m. Рагів. Ё 


Karta ta była czysta, niezbrudzona. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


1 poleca na obecną parą: Miaterye welniane, flanelki, barcha. 
1igotewe. өсе, Kapy i chodniki. 
“6 Bielizna męska i damska wlasnego wyrobu. — Wyprawy álu 


i atate. Sklep w niedzielą 


twiąta zamknięty. — Zlecania з prewincyi zalatwia sią sdwratpia 


Największy zakład pogrzebowy 


= WOLNEGO 


|+ Krakowie, Florynńska 42 

[боі Hrsay гүш 381 
| poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 


Glówny sklad i fabryka trumien апајот ad 2 koron wyżej. 


przy ul. św. Tomasza 1. 4. 


(tuż przy place Szczapańakim) Тїп Wr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6. 


Były werkmistrz 


większej fabryki maszyn. zdolny 
mionter i epzaminowany maszy- 
msta, mogący się wykazać chlu- 
|bnemi świadectwami, poszukuje | 
zaraz posady. Zelnezenin listowne | 
| pad „Werkmistrz* Administracya | 

„Nawin*. 49 | 


|acososcosao 


Caly dom 


do wynnjęcia па świeża powietrze, | 
ze stajnią | wozownią, zaraz alho | 
na sezon letni, Wiadomość: Wła- 
dyslaw Bogacki, Palice, pod 

Krakowem. 122 | 


Z- 'ad urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i atwia sam wszystkie formalności. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich kra- 
Jów Europy. 

Тана posladz własna mawe najmspasialsze karawany. 
Posiada własne КАТАМ ОМНҮ, odstępuje miejsce 
pojedyńcze na wieczne czasy lub przyjmuje zwlaki da 
tyticzasowegu przechowania 2а miernym czynszym mis- 

sięcznym 


Najlepsze higieniczne 
paryskie | amerykańskie, 


Artykrły gumowe 


da celów sanitarnych 
poleca laniej jak wszędzia 157 


Skład apteczny „SANITAS“, Kraków 
ulica Długa 16. 


50” taniej. K. ROMAN, FRYZYER, 
| | 


KRAKÓW, SZEWSKA al 


Polaca karty sbomninentowe ha Kolenie po ШОКЫ czenaniem 085 
ir, 50 ct. Zakład prawdziwie hygieniczmie i czysto 


sów pa 1 аі, 
utrzymany Zalożony w roku 1998, 


p <›<›«<›<>›а эс о 


Zdolny mechanik 


| obznajmiony 2 maszynami 
{do szycia potrzebny zaraz 


Tomasz książczykiewicz | Zgłoszenia do Admini- 


ч 5 3 Я | stracyi „Nowin“ рой „2201 
krawiec cywilny i wojskowy 


пу mechanik”, 
Płótna lniane 
| PE ШШ 
, Н | szej jakośc 
Na Krakow 16 po sei.) najmższych 
Wiślna l. 8. poleca własnego wyrobu 


|Mieczysław Сопеї 
= Korczynie. 
! 


1% 


Cenniki oraz próbki na żądania 
opłatnie. 


| 


EA EARS AEA R RA REAA RIEA 


MAGAZYN M 
I ZAKŁAD TAPICERSKO 


w Krakowie, ul. Floryań 


— r A Z 


Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i К 
wania tychże, zakładania firanek, 


-DEKORACYJNY 


KAJETANA DUDZIAKA 


Posiada na składzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i sa- 
lonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia meblowe, 
materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 


stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich 
innych robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


Osobom 
wątłym, nie- 
dokrewnym 
i dzieciom 


91 


Każdy 
kto chce pić doskonałą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


należy 

podawać 

u | KAWY ZDROWIA 
„KAWĘ 
ZDROWIA” która zmieszana z *'/, częścią 


kawy ziarnistej, zadowoli nawet 


har 
dodatko 
ziarniste) 


najwybredniejszych smakoszy. 


We 1айгуса w Podgórzu 1 kig. 
kazia lko 1 korone 80 hal. 


бз 


z | 


EBLI 


ska 1. 36, I. p. 


ompletnych mieszkań, tapeto- 


1 


берм рыи уы ын: чы 


Nakladem Ksiągarni Katolickiej 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE 
ulica iw. Jana 6, wyszła świeżo książka do nabożeństwa p. L 


MODLITEWNIK KATOLICKI 


12a 


Zbiór modlitw najpotrzekniejszych przeważnie adpnatami obda- | 


rzanych, zebrał 1 ułożył ka, 8. В, (str. доб w 3a-ce). Kniąłeczką 
la zawierająca najwsnioślejsze modlitwy, drukowana bardzo siaran- 
nia na najpiękniejszym welinia z obwódką różową na każdej airon- 
nicy, drohnemi ale wyrsźnemi, bo zupełnie nowymi czcionkami 
w formacie malym kosztuje bez oprawy 8 korony, 
m oprawie gładkiej z płótna angielskiego, brzegi рач: 
hal, w opruwie miękiej z najlepszego szagrynu p 
złocone, okrągłe 5 kor. i 50 hal, w takiejże oprawie brzi 
skie к Пип! złoconemi 8 koron, w takiejża oprawie br 
tune z paskiem skórzamym zamiasi klamerki 6 koron i 50 halorz 
w rozmailych droższych oprawach. Tamże wyszadł : 


NAJTAŃSZY PRZEWODNIK po Krakowie, 


- Cena за kalerzy 


141 


Rządowa uprawniona 
fabryka wód mineral. sztucznych 1 spocalnych Jecraiczych 
pod ftrmę 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy ul dw Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow. Lek. polecone 
przez loż Tow. 
alna атїпє?пө 
odpowiadające składem chemicznym жойот: Bilińskiej, Giesht. 
blerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenhadzk:sj, Homburg Kissingen 
lzież 


Jazistą, kwaśną, oraz wody laczu|- 
Prof. Jaworskiego 


ИШДИ cząstkowa w aptekach | ШИШ Ж Т żądania tranka. 


тузе Кебе, 
PBLREBIA RO = ЕЕ ЕЛУ) 
Rawy palonej 
kujnowsaym 45 


| najlapazym apa- 


|= semus КА LODERMIN= 


© WY ŚRODEK VCHMIASY SCHNACY 
2 Ni) Ро UZYCIU. 
— DROGUERYA poc ŁWEM Pon FIRNĄ: 
„A WISNIEWSKI 
KRAKÓW, STRADOM 7. 
DONARYCIA WSZĘDZIE. 


Ś 
ŚR 
* 


Loterya Trafikantów 
Główna wygrana 40000 Kor. 
2228 wygranych 
Ciągnienie nieodwołalnie 9 marca br. 
Losy po 1 Kar. do nabycia w trafikach 
i Kantorach wymiany. 

G losów za 5K. 50 hal., 11 losów za 10 К. 
przesyła opłatnie Kantor wyrniany 
Braci Eibenschitz w Krakowie, 
Rynek główny 5. 
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w | w Krakowie ul. Grodzka 58. 


- Obrączki 


=== mi === 


i pierścionki zaręczynowe 


! Wartościowe (zegarek zararki w bogatym wybacza piaricionti, 


a łańcuszki, kalczyki | wszałkie wyroby złata | srebrne urzęd. stempi, poleca 


Sa najtaniej JEZ Emil Goldwasser 


Bogato liustrowana 
palskia cenniki 


Мат na składzie : ZJEM Iyżeczki, cukiernica, wysyła ma żądanie darma 
ут 


kosze i inne wyroby z chińskiego srebra. I=- 


| 

| 

| Proszę żądać Ж, 

Чатшо i opłatnia 

| mój, bagata Unser. ою, 

uwierający 1000 rymonków 

їобгугВ 1 fanich_ zegarków 
przadmiatów эйтуе 

| mebruych 

HANNS KONRAD 
PIERWAZA FABRYKA ZEGARKÓW 
м BRÓx Ne. 1205 (Cza 
Prawdziwy niklowy zazazet 

syst. Roskopf patent w skóck: 


was з lafeuszkiam 21. $. 


* Ameryki 
i Kanady 


przewozi najszybciej na Rotterdam 


| 
słynna na cały świat 


Tem, 
furora 
|. budzik 
sir. 145, 3 аш. аҥ 4, — Żadna ryzyko. 
Zmiana dorwolons Mb pioniąła в pos 
wtotom. “ 
| Realność 
da sprzedania w miasteczku 
Mnkawie, w okolicy uroczej 
i zdrowej, składająca się 


HOLLAND-AMERYK 


Zastępstwo na Galicyę 


148 
z damu murowanego a б 
L « | 10 k 69 częściach mieszkalnych, ża- 
hudowań posnodnrczych, 
we WOWIE, Ul. 0 IEWS a | stajni, stodoły, drewntni, 
[| a oraz epichlerzn i piwnicy 
De O y h, ogród obok 


danm, takze plnebudowlany, 

10 mórg gruntu огпедо, 6 

mórg lasu i uprawnienia do 

tej realności. Wiadamość 

w Administracyi „Nawin'* 
165 


Nowo otworzona 
Masarnia Krakowska 
J. Knobel i spółka 


Kraków, ulica Szewska 23. 
Poleca: 
wszolkie wytohy w zakres masarstwa 
wchodzące w wyborowej jakoświ 
po umiarkowanych cenach. 


Ogłoszenie 
konkursu! 


Towarzystwa gimnastyczne 
„Soká!“ w Zakopanem po- 
Iszuknje zaraz egpzaminowa- 
[перо nauczyciela gimnastyki, 
mzdolnionego do prowadze- 
mia ćwiczeń Członków To- 


| 'warzystwa, jakoteż uczniów 
| 


i dzieci, Płaca raczna 600 
koron i ewentualna pomoc 
отту wysznkanin pohaczne- 
go zajęcia. (Kandydaci stanu 
nauczycielskiego mngą otrzy- 
mać zaraz posadę). Zplosze- 
nia z podaniem wieku, zawo- 
du i odpisem świadectw 
przyjmuje Wydział. 191 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


Szczepana Łojka 


w Krakowie, ulica Szpitalna 28. | 

(obok Holelu Pollera) | 

poleca na składzie kompletne urządzenia | 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki itp 
344 


Bo sprzedania. 
Moia. | mała lada sklasowa. dwie 
szafki wystawowe, oraz frzy szyldy, 


mód „IR 


ТЕЗ WACHLARZE-g 


gazowe i z piór strusich w wielkim wyborze. 
Rękawiczki balowe w różnych długościach. Pań- 
czachy, Paski najmodniejsze, grzebienie do fryzur. 
Perfumy, Pudry, woda kolońska, mydła it. p. 


poleca po cenach bez konkuren yi 


Anastazy FRONGZ, Kraków, Floryassta 1. 17. 
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Wydaaca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Sz: zapański. 


